
o ) X o um L ’r  fel.
DZIENNIK URZĘDOWY

"Województwa Mazowieckiego.
„    -------------

w Warszawie dnia 2 1 . Stycznia  1 3 2 3 . Roku.

om ciirió c.,,ty noyae in ó tc tu ła  e t Icy-s c w ita t tś ,  it&tj/ae 06tem p er w

^ r o  ' t I t I I -  —  W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a

K O M M E S S Y A  W OIEW ODZTW A MAZOWIECKIEGO.
Zat\ladamia kontrybuentow  nsk/znosci poduchowne, do IŁass Obwodowych na ra- 

th an ek  Kassy Ogólnóy Snpprcssyihe'y w roku 1828 wnosić obowiązanych, i i do pobo- 
ł0  takowych rozesłała iu£ Kassom. Obwool.-wyn,, Kwi tar ju sze  z upoważnieniem do po­
bierania procentów w dwóch ratach, w Mieąiącach Lutym i Czerwca r. p. 13-28.; dzi*. 
sięcin zaś i czynszów w iedney rade  w M tu Listopadzie- Z wnoszaniem przeto ta ­
kowych w terminach powyźey oznaczonych, ‘ Ł&ntryhnenci pośpieszyć się zechcą, po 
upłynienin bowiem miesięcy do przy im o w ani a ra t oznaczonych, kroki exskucyin* kj- 
dą rozporządzonemu Rozporządzenie niniejsze, V^oyei gm in  ł burm istrze Intaresss- 
w t r y m  iak zwykle w Gminach swyeh i Miastach ogłoszą.

Warszawa dnia 51 Mca Grudnia 1857 roku.
Radca Stanu, Prezes Kommissyl

R, RtUEiELińssz. Fiiipteki Sekr: tfen rra ty*

8
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K r o  —  W y d z i a ł  S k a r b o w y . S e k c y a  E k o n o m i c z n a .

k o m m i s s y a  w o j e w ó d z t w a  m a z o w i e c k i e g o .
Pan Zelisławski będąc Dzierżawcą Dóbr Rządowych Baranowa, w Ekonomii Gnie*' 

źnieńskiey do krain Pruskiego odpadłey, zadłużył się Skarbowi po dzień ostatni Maja 
»8>5 ~. w  Summie Talar: 1Q19 g r :  13 den: 9 - * nnocy więc Reskryptu Kommissyl
Rządowey Przychodów i Skarbu pod dalą 19 m . 1 r. b. Ner poleca W óytom
Gm in, Burmistrzom i Prezydentom Miast, ażeby nayścisleysze śledztwo pobytu i fun* 
duszów pomienionego Zelisławskiego dopełnili, wyśledzone zabezpieczyli, i natychmiast 
o tern właściwemu Koinmissarzowi Obwodowemu donieśli. Naznacza się na ten ko* 
nlec term in  4 t0 tygodniowy, w  którym  niezłożenie rapportu Koinmissarzowi Obwo* 
dow erau, uważane będzie iż Zelisławski ł iego fundusze wyśledzonemi bydź niemo*

Szczególniejszym także m a bydź staraniem W óytów  Gmin, Burmistrzów i P re­
zydentów Miast, dokładną o tern powziąść wiadomość: czyiem P. Zelisławski w cza­
sie zawartey z Rządem Pruskim konwencyi w dniu fl2 Maia 18 '9  r * poddanym, 
od tego bowiem  zależeć będzie możność wyrzeczenia, do którego Rządu powyższy dług 
Zelisławskiego należeć powinien.

Zwraca Kommissya Wołewódzka uwagę W óytów Gmin, Burmistrzów i Prezyden* 
tów Miast, na odpowiedzialność, iaka ich spotkać może za niesprężyste wykonanie ni* 
nieyszego zarządzenia. *

Warszawa dnia 29 Mca Grudnia 1827 roku*
Rad ca S tanu ,  Prezes Kommissyi

R .  R e m b i k u As k i . Sekr: tfener: Fitipecki.
I| | I|| a M r 1 (_________________

K r o  4 1 9 8 5 *  —  W y d z i a ł  P o l i c y i .

KOMMISSYA W OJEW Ó DZTW A MAZOWIECKIEGO.
W  Woiewództwie tuteyszem, w Miastach: Gró.ycu, Nowem dworze, Piasecznie I 

Tarczynie, w Obwodzie Warszawskim; Stanisławowie, Kamieńczyku i Kałuszynie, w 
Obwodzie Stanisławowskim; Brzezinach Obwodzie Rawskim; Dąbiu i Poddębicach Ob* 
■wodzie Łęczyckim; Bolimowie i Wiskitkach, Obwodzie Sochaczewsklm; Gostyninie, 
Osmolinie, Żychlinie i Iłowie Obwodzie Gostyńskim; Brześciu, Brdowie, Lubrańcu, Ko­
walu, Nieszawie, Piotrkowie, Raciążku, Radzieiowie, Służewie, Sompolnie,; Lubieniu

i
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i Babiaku 'O b w o d z ie  K ujawskim ; przeznaczono e ta te m  pensye dla akuszerek. m ie y -  
skich od Złłp: 48 do 120 podobnie lak w  in n y ch  m iastach, w  k tó ry ch  akuszerki no­
m in o w a n e  znayduią  się.

Pensye te  acz są szczupłe, wystarczą iednak  na n a ie m  lokalu ; potrzeby zaś za- 
spokołone bydz m ogą, z w y n a g ro d z e ń ,  iakie akuszerka za prak tykow anie  sztuki od 
wzywaiących iey pomocy o trzym ać  może.

Poniew aż w powyższych miastach, nie m a  dotąd akuszerek m ieyscowycb, Kom m issya W k*  
przeto w zyw a w ykw alif ikow ane w  Instytucie A kuszery ł, '  iżby życzące sobie przyiąć o- 
bowiązki A kuszerek m ieysk ich , w  k tó re tn  z miast w yrażonych , z dow odam i kwalifi* 
kacyi i św iadectw em  kondu ity  od m ieyscow ey w ładzy  uzyskać się w i n n y m ,  do B io­
rą Kom m issy i W oiewódzkiey W ydzia łu  Policyi zgłosiły  się.

W arszaw a dnia 30 Październ ika  1827 r .
Radca S tanu  Prezes K om m issy i.  ,

R. R e m b i El i h s k i  , Filipecki, Sekr:

N r o  t°o°? W • — W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a .

KOMMISSYA WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.
Pod aie d o  p o w szech n e j  wiadomos’ci, łź Kom m issya  Rządowa W yznań  i Os'wie- 

cenią, R eskryptem  z dnia 6 G rudnia  r . z. Nro W W  na  K om m isa rza  do rob ien ia  u* 
k ładów  o z a m i a n ę  dziesięcin w ytycznych  w  Obwodzie Łęczyckim  n a  in n y  rodzay o- 
p ł a t y ,  w  m y ś l  D e k r e t u  K r ó l e w s k i e g o ,  i  w  ś c i s ł ć m  z a s t o s o w a n i u  s i ę  do ins trukcy i z d n i a  
9 Lipca 1822 r. W N ro  o43‘ D z i e n n i k a  W o i e w ó d z k i e g o  z a m i e s z c z o n e j ,  z s t r o n y  cywil-  
ney IP. Wroyciecha Szulca zatwierdziła.

w  W arszaw ie dnia 2 Mca Stycznia 1028 ro k a .
Radzca S tanu , Prezes K om m issy i,

R. R eMBiELińsk i Sekr: Jener: Filipecki.

L i s t  G o ń c z y .
Sąd Policyi Poprawczej IVydzialu Bialskiego.

W zy w a  wszelkie W ładze tak Cywilne iako i W oyskowe nad pnbliczne 'm bezpie­
czeństwem  czuwające, ażeby zbiegłego z m ieysca swego ostatniego zamieszkania m ia-  
*ta Sokołowa O bw odu Bialskiego, Jośka Bcrkowicza handlarza , o zb rodn ią  kradzieży
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obwinionego, a w-ymiarn sprawiedliwości unikaiącego, iak n.ayściślćy ś le d z iły ,  apoTOiiftego 
pod mocną strażą do więzień tuteyszychpoprawczych odstawić poleciły, którego opis 
last następujący:

Jośko Borkowic* handlar*, in a^ la f  około 57, wzrostu miernego, twarzy okrą .  
głśy p iegow aty , czoła miernego, ust da£y:?b, włosów ń a  głowie i brodzie czarąveb ,  
pejsy długie kręcone', cery blitiiey, liandłnie j s u t ą i m a m l  prostemi. 

w  Białey dnia 51. Grudnia 13-1.7 r.

J. Wieczorkowski zastępca Podsędka.

O 3  W  I [E S Z  C Z  K~ń T a T  '  7— 7
Sąd Policyi Poprawczhj Obwodu frwzawskk& ą., Wydział* l  . ,

Podais do publiczney wiadomości, U  odebrany został od osobv podeyrzaney, pe - .  
k . l ik  w sztuczce rnaiącey łokci 6. Właściciel zatdm zgłosić się zechce do d e p o m u  
Sądowego po odebranie, a to w dniach 20, od daty ogłoszenia pod prekluzyą. 

w Warszawie dnia 8 Stycznia jrfpjg rokn.
■Za Sę :iiego preryrteiąćrgo, Assessor Szczawiński,

Regent' iVotiicę ,^-w'a fi/gzoter/^ckiego*
Podaie do pub liczny ; w i a d e r . , ,, na-.skotek , d eytyi T r y b u n a ł u  Cywilnego 

Województwa tuteyszego, z -d n ia ,2-5 > i, » ł e - i:er . , 8*7 rok-u .--oraz wniesionego «ł» 
p r o t o n u  prze* -W. D ^ i k a . B a k a i ,  , v do>a , o ”fltycznia r. b. żądania, tu d z i . i  
w dopełnieniu prawa Sey-nowego łjypótec*neg-> z< l-oku afiiS , uskutecznioną zostar.it 
nowa pierwiastkowa regulacja hypótki  dóbr Pęcław , w Powiecie Czerskim, W o it .  
wództwie tuteysz-yrn l e ż ą c y c h ,  tc-g i  W. Dominika Bakaławicza dziedzicznych,'i w tdin 
M li  wyznaczaiąc stały termin na dzioń 29 Kwietnia r. b. o godzinie 10 z  rana wzy 
w .  interessowane osoby, iako to; 1. Właścicieli tych dóbr. 2! Tych którzy sądzą n rn ć  
równe lub lepsze prawa do . w łas .oś  i. 3 Tych którzy maią iakowa Sum m ę lub P»a 
w*rzeczowe do gruntu. 4. Tyf h r k t - ^ y  maią iakia prawa rzeczowe śclagaiąc. 
się do Sumrn i praw h y p o te c ,y u h ,  aby w w y * , sezony*  wyżey te rm in ie , 'k tó ry  
i .s t  prekluzyinyHa, w Pałacu P.ządc wy .n Kras ń Sar* zw anym , w Kanceliaryi p o d p i j  
Btgo Regenta, osobiście lob przez >■ i , n . , n ików urzędownie i soccvalnte na to 
mocowanych stawili aIę. * żądania swe Ą  aktu regulacji na dokumentach w ,p a m  
pedalt; wrazie bow.em gdyby który z interes,antów w terminie tym z prawami swe-
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**ii r zgłoś i  s.ę, podpadnie skutkom preklnzyt wedle Art: l 5 ł  * «6o prawa z roktt 
*3 3 * k _• ri icił O ifwpgj u r z v t e n a ,  £» kaidy interessant winien w
r: ysl /.rfc* • ^zccionego p raw a, obrać s.-kia zamieszkanie w krain; nadto nwiada- 
r  ia, zo ? i i  j - cyiny natychmiast po zamknięcia one go, Zwierzchności Ilypotecznćj 
do z.atwic.d.enia prze stawiony będzie, względem którego decyzya zapaść maksra, w 
przeciągu dni i>  ogłoszoną zostanie, i ad tey daty zacznie się rachować czas do od ­
wołania s.ę r d t akowcy, do publika ty i którey interessanci bez dalszego -wezwania sta* 
wić się powinni,

k k i '" j -  \ra dnia i C Stycznia 1828- rok a .
/  Rudnicki Pegent.

Fo T'-i-’gdy Józp.fe F rzeziń 'kun  współ właściciela D am n przy ulicy Złotey Nro 
>5*0 st-Hąccg t ,  w d iu » Marca l&?;t r. t; . .s t ly in , Ogłasza się postępowanie spad- 
l  '-T. £ d ■ .  f.. b...t-raw..‘ da. tegoż spadku i , ić mogących, i  -termin ostateczny rełem 
przey na -l;a, fv '  ?u własności- rzeczm ■ •» do m ir ,  wyznaczony fest w d n i u  23 Marsa 
łk; 3 r  kn o j;j dzinif to  z rat a ,  w kanctliaryi hyptnecrneyryYoiewódit^a Mszowlee* 
L e g o ,  przed podpisanym Regentem,

w  Warszawie dnia 42 ’Marca 1327 roku,
&«« 11 ale ty Skorochód Malewski, Pisarz Akt: K. P, i I\, W . M,

Z  t>OT, n i .u  śmierci Salomei Szymańskiey wdowy, współwłaścicielki dumn w  
a r s z a w l e  p r z y  u l i c y  z .ro d tę> wćy p o d  N r s t n  2 6 3 4  -1,-c fe jżp n e g i i ,  w  dr a  1 L ip c a  1 8 2 7 ,  

r. castąpioney, 0gbsza.;s;ęt Otwarty spadek; z Wyznaczeniem, term : -o erc i p0(J
prekmzyą na dzień lfi Ltpca . a.gLuizi;:ic i ;i t a r t a  przed p ■ . Piegm-
tem w Ivąpcp,,r.ryj hypotc->- ey Woiew ódr.twa lu -v szeg o ,  celcia priepis?»ł<8 ty tuła  
w!sano$cl rzeczfa ego, d^mn r a  Imię spadkobierców.

w Warszawie dnia 15 Lipca.ipzy roku.
Wa tenty Skoro,hód Malewski, Pisarz A. K. P. i R. K. H. W. VI.

Po zaszłsy w.dnłn 37 Maja )8 ; t  roku suaierci I\eginy Doroty z Knrtzów Zeus* 
ehnerowey, po Karolu Bogumile Zauschner pozostale’y wdowy, właści;ielki nieruchomo- 
śei w Warszawie przy ulicy Elektoralney pod Nro 754. położorey, i innych realnai*4
*padek się otworzył; wzywa się przeto wszystkich Interessantów, aby w przeciągu r a ­
ku ludnego, a naydalćy w dniu 34 Stycznia 1829 roku w  Warszawie w Pałacu Kra*
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sin sk ich  w K ancellary i  h y p o te c z n e y  W o je w ó d z tw a  M azow ieck iego  s taw ili  s ię ,  I p ra w a  
s u e  iakie do  tegoż  sp a d k n  m ie ć  sa d za  n d n —ojm su , uuwieLfl p r e k lu d o w a n i  będą.

W a rsza w a  d n ia  10. S ty cz n ia  1 8 -8  r o k u .

 ' C e s ła w  K o w ale w sk i ,  R. W .  M .

M a r y a n n a  z P rą z e w sk ic h  S aw ick a  w d o w a ,  w ie rz y c ie lk a  S u m m y  Złip- 8000  h Vpo 
te k o w a n e y  n a  dobrach  P o g o rk e l ,  części n a  Barcząeey i p rzy leg łośc iach  w  P ow iec ie  
S i e n n i c k i m ,  W o ie w ó d z tw ie  M a z o w ie ck ie m  le ż ą c y c h ,  z szed łszy  z tego Świata bez tes ta-  
m e n t o w o  3 C z e rw ca  i 8 25 r . o tw o rz y ła  po sobie  s p a d e k :  co podaiąc  do w ia d o m o ś c i ,  
n a z n a c z a  się dla p rze p isan ia  teyze S u m m y  t e r m in  w  Kancellary i h y p o te c z n e y  tu te y .  
szey  n a  g o d z in ę  11 p rz e d  p o łu d n ie m  18 P a ź d z ie rn ik a  1828 ro k u .

D a ń  w  W a rsza w ie  d n ia  13 P a ź d z ie rn ik a  1327 r o k u .

Ja n  W in c e n ty  B a n d tk ie ,  P . A. K. P. i R. K. Z. M . W.

K rz y sz to f  D w o r a k o w s k i ,  w s p ó ł  w łaścic iel d o m u  N ro  1036. p rz y  u l icy  P ań sk ie y  
tu  w  W a rsza w ie  s to iącego , n a  d n iu  1 L istopada  i 8 2 i  r .  z m a r ł y ,  o tw o r z y ł  po  sob ie  
spadek  ; ce le m  w ięc  p rzep isan ia  t y tu ł u  tćy  w łasn o śc i  n a  im ie  sp a d k o b ie rcó w ,  w  St0.  
s u n e k  P r a w a  h y p o te c z n e g o  § .  „ 7  i nas tęp n y ch  w y zn a cz a  sl? t e r m in  r o c z n y  n a y d a .  

ley  do d n ia  , 5 K w ie tn ia  , 8 28 r o k u , a to  w  K ancella ry i  hypoteczne 'y  W o ie  wódz tw a  
M a z o w ie c k ie g o ,  w c i ą g u  k tó reg o  czasu in te re ssa n c i  zg łaszać się m o g ą .  O  cz e m  po raz 
cz w a r ty  z a w ia d a m ia ią  się. '  *»

w  W a rsz a w ie  d n ia  11 S tyczn ia  1823 r o k u .

S tan is ław  T ru s z c z y ń sk i ,  R e g e n t ;

Z p o w o d u  ś m ie rc i  S tan is ław a  K ry ń sk ieg o  d n ia  30 P aźd z ie rn ik a  1820 r o k u  l  M a ł  

g o rz a ty  z S u tk o w sk ic h  iego żo n y ,  d n ia  23 W rześn ia  , 8 2 .  r .  z m a r ł y c h ,  w łaścic iel i K a i  
r ru e n ic y  w  W a rsza w ie  p rzy  u l ic y  L eszno  N ro  725 s to iącey, o tw o r z o n y  zo s ta ł  spadek- 
p o  z a p isa n iu  w .ęc  w  Xiędze wieczyste 'y  t e y ie  k a m ie n ic y  toczącego się p o s tę p o w an ia  I 
n a  żądanie  I n te r e s s a n tó w  W . K az im ie rza  Z c m b rz u s k ie g o ,  ce lem  przep isan ia  ty tu łu  wław 
snosc i w  m o w ie  będącóy k a m ie n ic y ,  n a  rzecz tego k to  to  u d o w o d n ić  zdoła, wyznacza 
się t e r m i n  ro c z n y  w s k u t e k  P ra w a  hyp o te cz n eg o  $. 127 ł n a s tę p n y c h ,  praecisse  1 n a y -  

da ley  n a  d z i e ń  30 P aź d z ie rn ik a  r o k u  przysz łego  i 8 28 . ;  w  p rzec iągu  więc tego  czasu 
ci k tó r z y  sw e  p r a w a  usprawiedliwić m o g ą ,  do  s ię g i  wieczyste 'y p o m i3„ione 'y  m e r a -



!* ■ »  59  ' *

c h o m o ś c i ,  z a w s z e  w  K a n e e l l a r y i  h y p o t e c z n e y  W o i e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o ,  z g ł a s z a ć  

s i ę  p o w i n n i ,  z  u p ł y w e m  b o w i e m  w s p o m n i o n e g o  t e r m i n u ,  p r e k l a z y i  p o d p a d n ą .  O  

Ł z e m  p o  r a z  d r u g i  p r z e z  G a z e t ę  K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o  i  D z i e n n i k  W o i e w ó d z -  

k i  z a w i a d a m i a i ą  się*

w  W arszawie dnia 10 S tyczn ia  1828 roku.
S t a n i s ł a w  T r u s z c z y ń s k i ,  R e g e n t .

J ó z e f  S o b i e s z c z a ń s k i  w i e r z y c i e l  k a p i t a ł u  a g , 000. Z H p :  n a  d o b r a c h  R u s i e c  z p r z y -  

l e g ł o ś c i a m i  w  P o w i e c i e  B ł o ń s k i m ,  W o i e w ó d z t w i e  M a z o w i e c k i e m  s y t u o w a n y c h ,  d a -  

w n i e y  w  W y k a z i e  h y p o t e c z n y m  N r o  5  l o k o w a n e g o ,  p o  z p ł a c e n i u  z  n i e g o  17,600. Z ł p :  

L i s t a m i  Z a s t a w n e m i  w  D y r e k c y l  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o  d e p o n o w a ­

n ych , p r z e z  ś m i e r ć  d n i a  1 6  L i p c a  1 8 2 0  r .  n a s t ą p i o n ą ,  o t w o r z y ł  p o  s o b i e  s p a d e k ;  c e ­

lem  w i ę c  p r z e p i s a n i a  t y t u ł u  w ł a s n o ś c i  r e s z t u i ą c e g o  k a p i t a ł u  1 0 , 4 0 0 .  Z ł ł p :  w  W y k a z i e  

h y p o t e c z n y m  d z i ś  N r o  1.  s u b  L i t t e r a  B .  i s t n i 4c e g o  ,  n a  i m i e  i e g o  s p a d k o b i e r c ó w  1 n a  

: . l a n i e  o p i e k u n a  n i e l e t n i c h  p o  n i m  d z i e c i  p o z o s t a ł y c h ,  w s k u t e k  P r a w a  h y p o t e c z n e g o  

A r t :  1 2 7  i n a s t ę p n y c h ,  w y z n a c z a  s i ę  t e r m i n  r o c z n y  p r a e c i s s e  i  n a y d a l e y  n a  d z i e ń  2 4  

P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 3  r .  w  p r z e c i ą g u  k t ó r e g o  c z a s u  c i  k t ó r z y b y  s ą d z i l i  m i e ć  i a k o v v e  p i  a 

w a  d o  te’y  S u m m y  i o n e  u d o w o d n i ć  z d o ł a l i ,  w  K a n e e l l a r y i  h y p o t e c z n e y  W o i e . w o d z -  

t w a  M a z o w i e c k i e g o  d o  X i ę g i  w i e c z y s t e y  d ó b r  R u s i e c  z g ł a s z a ć  s i ę  m o g ą ,  z  u p ł y  1 e m  

b o w i e m  o z n a c z o n e g o  t e r m i n u ,  p r e k l u d o w a n l  z o s t a n ą .  O  c z e m  p o  i a z  d i u ^ , i  p i z e s  

z e t ę  K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o  i  D z i e n n i k  W o i e w ó d z k i  z a w i a d a m i a i ą  s i ę .

W W a r s z a w i e  d n i a  12 S t y c z n i a  1 8 2 8  r o k u .
v S t a n i s ł a w  T r u s z c z y ń s k i ,  R e g e n t .

Trybunał Cywilny I. Jnstancyi JVoiewodztwa Mazowieckiego.
W s k u t e k  ż ą d a n i a  P r o k u r a t o r y i  G e n e r a l n e y ,  z  m o c y  u p o w a ż n i e n i a  K o t n m i s s y i  R z ą .  

dowdy P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  d z i a ł a i ą c ć y ,  p r z e z  R ó ż a ń s k i e g o  O b r o ń c ę  t e y ż e  P r o  u r a .  

toryi w z g l ę d e m  w y w o ł a n i a  i u r e g u l o w a n i a  h y p o t e k i  d o b r  R z ą d o w y c h  f o l w a r k u  w s i  

W ó l k a  D ą b r o w i c k a ,  o r a z  w c i e l e n i a  i c b  i a k o  p r z y l e g ł o ś ć  d o  h y p o t e k i  d o b r  t a  z e  *4* 

dowych E k o n o m i i  S t a n i s ł a w ó w ,  w  P o w i a t a c h  S t a n i s ł a w o w s k i m  i  S i e n n i c  i m  ,  o  e -  

w ó d z t w i e  M a z o w i e c k i e m  p o ł o ż o n y c h ,  a  k t ó r e  p r z y  p i e r w i a s t k o w y m  w y  w  

r e g u l o w a n i u  h y p o t e k i  w s p o m n i o n y c h  d ó b r ,  w  n a d e s l a n e y  D e z y g n a c y i  u m i e s z c z o n e m i
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»  e były; w  data .4  Listopada r. b. do Trybunału u c z y n , W o  a w i •
dnia tegoż roku prze* złożenie Trybunałowi upoważniania leyże Pro’- u r a t o ' V r  ‘ 
ralney uzupełnionego , podało n in iejszym  do p u b l ic z n y  wiadomości i i  do T  
wanta hipoteki folwarku i wsi Wólka. Dąbrowlcka i wcielenia go do h -potekTdIł*  

Stanisławów w Powiatach Stanisławowskim  i Siennickim W i t '  
aiazowieckidm położonych ,  lako tychże przyległość, w m cc Art: a ‘j -  P7 t ^
Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla dnia Stycznia 1826 r. w  Petersburga 77777° /  
termin prekluzyiny na dzień „  Mca Kwietnia , * * *  na godzin , * pb ^  
hanceliaryi bypoteczney w  Pałacu Krasińskich zwanym  b5d ,eóy ,  p r z e / C e s "  .7 
Kowalewskim Regentem Kanceliaryi Z iem iańsk i^  Woiewództwa M a z o w ie c k i /o  
znacza. Wzywaiąc wsżystkich któr/yby prawa do służebności, lub iakie prawo /  ’ 
czowe ściągawce s i ,  do dóbr w y ie y  wym ienionych m ieć sądzili, aby s i ,  J tv J IT 
i w m ie y sc u  zw yż  wyrażonćm, sami osobiście, lub przez swych pe^no / k
szczególnie i urz ,dow nie  na to ustanowionych zastąpieni', i w tytuły i

„ważne opatrzeni, stawili. * ’ 1 ' ' s °  P”a'1Y —

Oslriega T r y b ™ ,!  A *  4 , PM „ w i t r t  „ .
na z daty zw yz cytowanego, iż żadne reklamacje przeciw hv u a . \  °  *

“  ® * y «  F ™ k ieg o ,  Auitryaćkiei; r i ń i J Z Z ^  
wa dnia 2 j  Grudnia Ig i 1 r. na Seymie Xięztwa Warszaw'sk.eg, uch - to n e ' )
też Kompetencje do hypoteki przyiętemi nie b ęd ą , rozpoznania Sąd ,  ’ " ‘ ?
u leg .ią , n iem n ie j  żadne inne pretengye do Skarbu, z jakiego b > łź  1 1 ni -*
**“ • o?,óez ,̂r;,nicni0„Jch) j0 hjfoteki

l a d t o ,  me zgłoszenie .1 ,  intercssowanjch, « n t a l . , . , , m  public n i .  wcz 
nych z prawami swem i w dniu powyższym  do regnlacyi przeinaczonym  
w n y  prekluzyiny skutek za sobą pociągnie, i e  nikt z nich po tdm term’ P“'a" 
« d y  swych wniosków do xi?gi wieczystej nie będzie naogł czynić lak t v / /

1 !k“‘kaE!l " A n ^ h■«» *> —  * » ~ « * .  o potoku di boku \ g ‘aYrzepuanamt. “  ••o'o*
w V tu s z a w ie  dnia 15 Giudnia 1327 roku.

Prezes B r z o z o w s k i .

Sekretarz Czermiński.

DOJDĄ.
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DZIENNIKA u r z ę d o w e g o
W O J E W Ó D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O .

w IVarszcuvic dnia 21. Stycznia i$2$  Roku.

?Vio 8 5 ,0 0 9 .  —  W y d z i a ł  P o l i c y i .

KOM M ISSrA W ÓIEW ODZTW A MAZOWIECKIEGO.
^ W s k u te k  p rz e d s ta w ie n ia  sw ego ,  o t r z y m a ła  p rz y  R eskrypcie  K o rn m issy i  Rz ą d o w e y
S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i Policyi z d n ia  7 P aźd z ie rn ik a  r .  b. N r o  Ł?fs? p rze p isy  p o l i -

cy ino . lekarsk ie ,  w  cela zapob ieżen ia  szerzen iu  się w sze lk ich  cho rob  z a ra ź l iw y c h  n  z w ie -
■ząt d o m o w y c h ,  a w  szczególności z a razy  b y d lę ce y  i ospy  ow iec ,  tu d z ież  p a r c h ó w  i
n o sa c iz n y  u  k on i .  P rzep isy  te w y ię te m i  są  z dzieła D o k to ra  R u d n ick ie g o  o p r z y c z y .
na_h chorób  i częstego p o m o r u  b y d lą t  w  Polsęe , w  W a rsza w ie ,  1815 r o k u  w y d a n e ,  a
przez Radę lekarską  k r a io w ą  w  w y p ad k a ch  zdarzone’y  zarazy za zupełnie , d o s ta te czn e  do  
u ży c ia  u z n a n e .  r ■ t

Komtr.is.sya W oiew 'odzka dla tern lepszego k o rz y s ta n ia  z p rze p isó w , m a  za  o b o w ią z e k  
ta k o w e  p iz e z  D z ie n n ik  W o ie w ó d z k i  og łosić ,  w  Celu d o p e łn ien ia  z a ra d c z y c h

^  «»»•«»■* **,.«  
,. . e z y d e n to m  1 B u r m is t r z o m  M iast,  aby  n a y t ro s k l iw ie y  d o p i ł ,

nowali • stosowania się w t . i l , eh P, , „ . d l. ch Po„  A / b j d » o „

w y n ik łb y .  D la te r a  w iększego  ieszcze u p o w sz e c h n ie n ia  p rz e p isó w  w  D z ie n n ik u  W o -  

i e w o d z k im  u m ie sz c z o n y c h ,  w k ła d a  o b o w ią z e k  n a  U rz ę d n ik ó w  G m in ,  aby  za w ez w a li  
gospoda rzy  d o m ó w ,  k tó r y m  p rze p isy  te o d czy tane  bydź  p o w in n y .

w  VI arszaw ie  d n ia  27 P a ź d z ie rn ik a  1827 r.
Radca S tan u  P re ze s  K ornm issy i .

R .  R e m b i e l i i i s k i . Filipecki Sskr: £ en cr:

A. Z.naki nosacizny u koni.
1. G ru c z o ły  L im fa ty cz n e  podszczękow e, zazw yczay  po ie d n e y ,  czasem  ie d n ak  i po  

obu  s t ro n ac h  szczęki,  są n a y p ie rw e y  w y n io s łe ,  o k r ą g ł e  czyli ku l i s t e ,  tw a rd e ,  t ro c h ę  r a .  
haw e ,  z im n e ,  m a ło  lub  wcale n ie  b desne,  n ie r ó w n e ,  p ó ź n ie y  tnocno  p rzy le g a ią  do  

*zczęki i n ib y  są p rzy ro s łe m !,  i n a k s z ta ł t  g r o c h u  w  w ę z e ł  n a w ią z a n e g o .

9
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2. B łona szlamista nozdrza  w y s i la ją c a ,  m ocno  iest czerwona w  poczynaiącey sie 

ehorobie, a m ieyscam i m a leszcze czerwieńsze m a p lam ki,  w da lszym  ciągu choroby ble- 
dm eie ta b łona, i znayduią  się n a  nie'y osobliwie k u  przegrodzie, z iarniste, czyli pę­
cherzyków ate wyniosłości, które w n e t  pękatą i fo rm u łą  wrzodziki m a łe ,  nie zaognio-
n e ,  meboleiące, w  środku  w ydrąia łe ,  w  krawędziach w yniosłe  i białe czyli s łon in k o .  
w atę , szank ram t nazwane.

3 . Z  iednego nozdrza zw yczaynie, i to przy tóy stron ie  jja k tó rey  gruczoł pod . 
szczękowy napuchły , cza .em  iednak i ze dwóch nozdrzy kiedy gruczoły po obu stro-  
n rc h  są nab rzm ia łe ,  w y p ływ a  obficie w  początku c h o ro b y ,  sm ark  c ien k i ,  późnićy  iak 
silna, wrescie iak klóy gęsty i biały, a odchodzi we większey ieszcze ilości po napoie- 
n m  kom a i po pracy, W  dalszym  c iąg u ,ch o ro b y  odchodzi sm ark  pom ieszany  z ropą  
z w rzodz ikow  w ypływaiącą. W łożywszy go w  wodę, zostawia kley; iest ró ż n o fa rb n r ,  
zielona wy, zo łto-zielonaw y, popielaty i  szary, a w  n a y w y isz y m  stopniu  choroby, l e n
czarny śm ierdzący, i czasem ze k rw ią  pom ieszany, zsycha się w  skorupę na  k ra w ę ­
dziach nozdrzowych.

4- W  m iarę  nagrom adzonego zgęsłego i nozdrza zatykającego sm arku ,  tudzież u fo r .  
m o w an y ch  w rzodzikow , koń mnie'y więcey m ocno sapi, czyli chrapliwie dycha.

5. Wreszcie koń  przy tych znakach iest wesoły, nie traci ścierwa, £re i Pife do-

B. W  naywyzszijm stopniu choroby.

6. Przystępnie  gorączka zgniła , ze stra tą  apetytu , wesołości, m ocH em  łez p łynie-  
n i t m ,  i spadaniem  z ciała.

7. Po stronie  będącego w y p ły w u ,  powieka n iższa  opuchłą Iest.
8- Krawędź nozdrza, z k tórego m aterya  p łyn ie ,  dostaie zm arszczek i pada sie.

^  Q. Nogi pu ch n ą  i koń  ku.leie.
10. W reszcie ustaie w ypływ  z nosa.1
i t . Biegunka przecina pasm o życia.
Żadna wątpliwość o rzeczywistości tey choroby nie m a  mieysea.
12. Kiedy koń poprzedniczo m ia ł  zołzy, takowe długo trwały i zaniedbanem i 

były.

13. Kiedy stał razem  z d ru g im  nosa tym  kon iem .
14. Kiedy sm ark  obficie przez cztery tygodnie wypływa.
15* Kiedy koń  m a  więcey nad 6 lat i iest spracowanym.
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ł6 . Kiedy choroba bez wzelpdn i .
, .  g  ę clu n a  p o r ę  r o k u  z i a w i ł a  s i ę  i t r w a
1 7 . K i e d y  l e k a r s t w a  u ż y t e  i n a ł n  l „ k  1 • •

^’łaią. y ’ “ ał°» lub wcale- nie skotkuią i p o l a n i a  nie spra-

,8* Kiedy wreszcie podane do Nru 4 znaki t i y  choroby statecznie t r w a i^

w  cz)i[  * a rc u w ’ • * *  i * *  » .
*• W y stęp n i! i J „ , '  ■ “ '  r" ! T '” Poli‘ %  p o d le g a ł,,
=■ T a t o w e  a p r a w i a l ,  P °  « ‘ l e  I a k n p i a l g c e  s l 5 k r o , , , .

u J Z  ' ■ P°‘em *  “ “ »» ^  i bardzo bo.

*  TT" “ł« 4 ‘. « , *  u.
‘ Ule. " 7 " ‘ l> ‘ak  “ « « .  «  lU t ie d y  cale bydle o b n a io n e a , z o .

* £ S T  ">»2 1 2 l t b y i 7 Z  h “  tWarf3 . g m b ,,  pomarszczoną
* W  u  k o n i n a  , z „ ,  ^ . U e Z Z . T  ‘ . T *  ■ * — » " « %  dale s ,c to 2  

, S  ‘kora w  stan ie  zdrów ,a m y c lc ń .z ,  i  ró w n le y sz , byw a,

W  świerzbie wilgotnym

- a t o .
"U goc, w re id e  pokryw a,, sly . , o L „ W „ ^ *  ’  “ ■*»_ F 3" * = * „ le k i .d y  .eze,

I  t ' f  ‘ '? ’•  * m n le y szó m  le T * '
iao zas bardziey doym niący.

W  obu gatunkach /wierzby

1 ogonie. ,,S" P“ ‘ą k r ° S,J U m  gazie  „  d łog ie  w loay , , , k  g r i J w |,

Ogólne ! n iK m  hJ d'C L ,Ł" ,y " " yrilc' 1 “ “ »«■» chndnie;
Przeciw wszelkim prostym i  zaraź-tń* 

ym epizootycznym chorobom wyracho­
wane prawidła. 

i .  S k o r o  s i ę  z j a w i  c h o r o b a  e p i z o o t y c z n a  tń f n .P  r

c**gU czasu , w ięk sza  liczba sztuk bydl4 t zachoruie “ ™  *w n tm } nh * P « . .
i  i  acaoruie, powinna zwierzchność m ieyssow a



S>o 63 *<§£

niezwłocznie donieść o te'rn Rządowi i sąsiadom, aby c i i  m ie li  się n a ostrożności, a 
Rząd przez Lekarzy zwierząt, w  brak,, zaś tych,, przez F izyków i C h iru rgów , wcze. 
śnie m ó g ł  środki po trzebne przedsiewziąść.

S. Lekarze  zw ierząt,  Fizycy i Chirurgow ie , w in n i  od okazania się choroby, przed 
w szelk im  leczeniem , starać się o wyśledzenie i uchylenie p rzyczyn , które takową spra* 
w iły .  Jest to naypew niśyszy  sposób u śm ierzen ia  choroby, i ochronienia  od niey reszty 
zdrow ych bydląt; zaniedbawszy dopełnienia  tey  zasady, choroba nayzachwaleńszym n a .  
w e t  lekars tw om  nieustępuie .

g. Lekarze p o m ien ien i ,  m a ią  p iln ie  uważać bieg choroby, i rzetelnie donosić R zą . 
dow i o w szystk iem .

4. O byw atele  pow inn i spiesznie w ykonyw ać  ustaw y rządowe i przepisy leka rsk ie ,  
n ie  wchodząc w  ich sku tek ,  ani zastanawiaiąc się nad tśrn , że się choroba po kilku 
dniach, n ie  zmnieysza.

5. Rządu iest rzeczą każdego do nieochybnego dopełnienia .ewych postanowień, i 
u rządzeń  Lekarskich  zobowiązać, oznaczeniem  kar  na n ieposłusznych, w  m iarę  prze* 
w in ien ia .  ,

6. Leczenie by d lą t  pornczać w łaśc iw ym  lekarzom  zwierząt,  iako ty m , k tórzy  się 
z byd lę tam i lepiey obeyść um ie ią ,  i w  k tó rych  pospólstwo więcey zaufania pokłada; 
w  b raku  tych, powierzyć ie Lekarzom  ludzi, niedozwalaiąc bynaym niey  leczenia do­
tychczasow ym  konow ałom ; gdyż ci zostaią powiększey części w 'głębokiey niewiadomo* 
ści, to iest n iem aią  naymnieyszey znaioiności chorób nagabaiących byćilęta, ani lekarstw  
praw dziw ie  przyzwoitych.

7.  Kiedy prosta epizootyczna choroba m a ły  obrąb  zaym uie , i od z łych ,  zbyt wiele 
tru iących roślin maiących pastwisk, które  t ru d n o  w y k o r z e n ić ,  pochodzi; a innego  nie* 
m asz  k a rm u ,  tedy n a le ż y  b y d ło  ieszcze zdrow e sprzedać a chore dobić, i te kiedy to 
bydź  m oże, lak się następnie okaże, na użytek  obrócić.

8- Jeżeli iak poprzedm czo o kaza łem , w ażną  iest rzeczą zd ro w y m  bydlę tom  zawrsze 

80I do lizania  podaw'ac, tem  bardziey onę dostarczać należy, kiedy choroba epizooty. 
czna panuie ,  a lbowiem  w ed ług  zgodnego w ie lu  świadectwa, sól iest naypierw szą p rze­
ciw zarazom  prezerw atyw ą.

9. Naylepszym napo iem  dla bydląt podczas chorób epizootycznych, iest woda z sia. 
n a  sparzonego z solą.

10. Kiedy choroba opizootyczna iest zaraziiwą, nayw ażnieyszą  Iest rzeczą starać



64 °<£5

się lak nayusi lniey,  aby zdrowe bydlęta nie mia ł y  żadnego społeczeństwa z chorem! ,  
ly m  koncern potrzeba: a, Bydlęta zdrowe od chorych odosobni łć do oddzielnego sta­
nowiska ,  albo tez do mieysc ogrodzonych w  czasie lata. b, Aby iednak pie rwszą za­
sadę zacbow ać można  , i onę  w y k o n y w a ć ,  p o w i n n y  gromady wspólnie z Właściciela­
m i  z iems k 'e mi  st .aać się według rady Wollsteina o wybudowanie  w nieiakiey od wsi 

° ^ p °  • 8tanov' ’h^ a °bszurnego , w  miarę  Inwenta rza  dworskiego i gromadzkiego.
c, Postawione w  oddzielnetn s tanowisko lub mieyscu  byd lę ta ,  u t r zy m yw ać  tamże  cią.  
g e ,  a r in ić ,  poić, 1 s tanowiska  szarą siarką wykadzać. d,  żeby zaś bydlęta zdrowe 
YłCz^snie o dosobn io no ,  a choroby przypadkowe z innych  nie z powszechnych przy .  
czyn pochodzące,  n iebrano  my ln ie  za samą zarazę, po t rzebnem iest ze st rony Rządu  ,  
Udzielenie mieszkańcom przez biegłych Lekarzy  bydląt  sporządzonego dokładnego opi- 
eu sposobu postępowania ,  i znaków panuiącey choroby,  e, Do rządu należy w m i e y .  
scu i na  czas t r w an ia  zarazy, według  iey zjadliwości zakazać wyganian ia  bydląt  na  
targi , sprzedaży i darowania  onychie  , tudzież wywozu surowego ło iu ,  n iew yprawnyc h 
s ko r ,  n i em nie y  wełny  ł wyrobionych  z n ićy rzeczy, iako też wzbronić włośc ianom 
bez przy tomnośc i  i zezwolenia Leka rza ,  o twieran ia  ciał zwierząt  n a  zaraźliwe choro 
by up ad ły ch ,  i zdeymowania  skór  z tychże. J ,  Chcąc iednak  kiedy to bydi  mo że  
zachować skory na u ż y te k ,  należy ie z bydląt  w  epizootyczney chorobie upadłych 
choc ta nie  iest za raźl iwą,  szczególniey la tem,  zdzierać we dwie godziny po o b u m a r  
cłu bydlęcia,  w  mieyscu do zak. pania przeznaczonym;  wymoczyć  w ługu  przez 24

zdrowych bydląt  ^pow ini ' e n  Le k '   ̂sasz) c> G. Dopiero po poprzedniczem przeyrzenin  
t.rro vc l l '  ■ r ew.zyą  chorych sztuk przedsiębrać,  zacz^naiąc od
t  go m teysca ,  W k t o r e m  Się choroba „ayp ierwey o k a z a ł ,  /„ o w e m  z d r o w e m  by .
d ę t o m ,  k tóre  na  zarazę szczególniey wystawione  były ,  ieiel i  n ie m a  is totnych prze-
ciw skazan ,  przeciągać zewnąt rz  z aw ło ki ,  na  tych mieyscach pod k tó r e m i  się w e .
wn ą t r z  u chorych zaognienie znayduie ,  lub też robić apertury,  czyli sztuczne wrzody
dla odc iągniema ładu od w nę t r zny ch  części i ułatwienia m u  odchodu.

P i awidła w zaraz e bydlęcey, i Ospie u Owiec.
Co do zdrowych bydląt.

1. Dopóki  w  trzodzie iest i e dna ,  lub tylko kilka sz tuk chorego bydła ,  należy 
na tychmias t  zdrowe od chorych odosobnić ,  n i m  się u chorych płynienie łez, powi ę .  
każony "wypływ s m a r k u ,  i b iegunka okaże, to iest: do oddz ie lnego,  w  odległości bę*
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flącego s tanow iska ,  albo też latem na ogrodzone pastwiska przeprowadzić, późnie j  
albowiem byłoby to odłączenie nleużytecznem , gdyż bydlęta zdrowe, które z choremi 
s tały, chodziły,' pasły się i poiły, inżby zarażonemi były.

2. Jeżeli liczba odosobnionych zdrowych bydląt iest znaczna, potrzeba ie na 
cząstki podzielić dla łatwieyszego przeglądania, nad kaidą gromadką czuwać do dni 
34 * skoro się choroba choć u iedney sztuki w którey kupie z jaw i,  postąpić z tą czę­
ścią bydląt ta k ,  iak się powie w przepisach o chorych bydlętach.

■ 5. Dla dozorowania odosobnionych bydląt w  stanowiskach, iako też i na paszy,
utrzym ywać oddzielnych, pilnych , i rozsądnych posługaczy, 'którzyby do chorych by- 
dląt niechodzili, a do zdrowyęli żadnych obcych ludzi, i zwierząt nie dopuszczali. 
F sy  naybezpieczniey iest trzymać na uwiązaniu.

4. Dla zdrów ych bydląt n iywać osobnych naczyń i narzędzi.
5 . Sąsiedzi stanowiska w którem się choroba wszczęła, lub gdzie bydlęta chore pesta. 

w łono , tnaią swoie zdrowe gdżieindziey przeprowadzić.
6. Bydlęta zdrowe należy ciągle w stanowiskach lub te i  w ogrodzonem raieyscu 

u trzym yw ać, tam ie  karm u i napoiu im  dostarczać, a na targi nie wypędzać. Kiedv 
Jednak bydlęta w pole wyganiać potrzeba, wypędzać ie n« osobną paszę i oddzielną 
drogą, a gdy teyże niemasz, tedy z rana po rosie.

7. Co do owiec ospę inaiących, szczególniey gdy ta iest w peryodzie przysyeba. 
n ia  i od chorych wiatr ciągnie, należy zdrowe o kilkadziesiąt kroków od tenatveb 
przepędzać.

8- Trzeć słom ą ciało odosobnionych sztuk bydła rogatego.
9 .  Wołów nie używać do prac uciążliwych, bo zaraza bydlęca , lak łey historya 

świadczy, pochodzi nayczęściey od wołów.
10. Kiedy pora roku ł położenie mieyscowe dozw'a!aią, dobrze iest spławiać by 

dło codziennie po kilka razy.
11. Bydłu rogatemu potrzeba napoiu obficie dostarczać, a ieźeli to bydź m oi* , 

przy zwyczaynym karm ie ,  rzepę, marchew i słodką kapustę podawać.
12. W ogólności należy podane zasady hodowania, szczególniej co do u trzym y­

wania bydląt w'stanowiskach i na pastwiskach, skrupulatniey niż kiedy dopełniać,
15. Szląski gospodarz wleyski podaie w swoim dziele, iako środek niezawodni* 

•  ebraniaiąćy owce od zarażenia się .Ospicą: wysypanie w  owczarni plewów z konopi.
»4- Użytecznie iest podawać zdrowemu ieszcze bydłu rogatem u, tak zwane za«
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radcze ś ro d k i ,  do k tó ry ch  należą: «, Proszek z krzaku Jałowcowego z iagodami w 
p .ecu ususzonego , z p roszkiem  korzenia g o ryczk i,  lub  też ziela p io łu n u ,  albo kw iatu  
r u m ia n k u ,  p rzy m u sza  wszy do tego trochę soli ta r tey . S ó l , g o r y c z k a , p io łun i ru-  
m ia n e  , czynią a rm  sm aczn ieyszym , poprawia!* ap e ty t ,  um acniaią  żołądek i kiszki,

. * t iaw len ie  , Jałowiec zas pom naża  w ypróżn ien ie  m o c z u ,  i w yprowadza z
k - - c.iye mogące bydz zarodkiem  choroby. Proszek  ten zawilżony dodawać do

°,'V’ł ,naczey  częsć iedną  oddechem z d m u c h n ie ,  druga łechtanie  w  gardle
d ł  1 p iZełkn‘ę a e  u t l 'u dza. b, Woda sm o ln a ,  po kw arcie  dla iedney sztuki by .

a rogatego codziennie do napo iu  p rzy m ięszan a ,  w ed ług  wielorakiego doświadczenia 
w  chorobach ze złego powietrza pochodzących , iest szczególniey skuteczną ; na  dwa 
garnce sm oły , nalewa się szesnaście garncy  w ody , wszystko się dobrze m ięsza ,  i to 
powtarza się często w  przeciągu aą g o d z in ,  po opadnięciu sm o ły  zlewa s ię 'w o d a  da 
użycia. M ożna na tę sam ą  sm ołę  i drugi raz wodę nalać.

Co do chorych bydląt.

1. Kiedy się choroba wszczęła w  iednćy trzodz ie ,  i dopiero iedną lub kilka 
.z tu  - obarczyła , w tedy  radzą iedno zgodnie zabić chore s z tu k i ,  a t o  w d w o ia k i  spo-

a. P iofessor Boianus chce , aby odosobniwszy z d ro w e ,  unłkaiąc rozszerzeniu się 
zarazy, chore przez n iew iele  lu d z i ,  do mieysca nie bardzo odległego i ogrodzonego

d o b h v c T V b 0 ’ ta,D d ubiĆ’ 1 w sz y s tk ie m , coby k rw ią  leb  też śliną chorych i

2 X  ‘Zrzs?: r °  ~  opls>e) ”kop>ć- * ■-_ r , . . w ychodow  s ta n o w isk a ,  w k to rem  się choroba z jaw iła ,
przez ludzi do Je g o  w y znaczonych , będących do posługi bydlą t w ew ną trz  s t a n o w isk a

osob  niewypuszczac; żyw nością  zaepatrzyć i dozwolić Im  dorznać  chore bydło roga te ’
niewzbraniaiąc  m ięsa, k tó re^ w y iąw szy  ch o re ,  zakopać sie m ałące trzewia i skóry )  w e ’
d ług  niezliczonych tegoż Professors doświadczeń , n ie  m a  bydż szkodliw ym  dla“ ludzi.

2. Jeżeli się zaraza w  iedne'y ty lko trzodzie wszczęła , lecz wielką ie’y  część obar- 
•żyła, tak  dalece, ze zabiianie chorych sztuk nie może reszty  trzody ochronić, n a te n ­
czas wypada: a, Dla zagrodzenia dalszemu szerzeniu się materyi zarazliwey, postawić 
całą traodę w lednym  stanowisku , szopie, oborze, lub  w  ogrodzonem  mieyscu i toż 
ro w e m  opasać, w chodów  i w ychodów  'tegoż mieysca pilnować, n iepotrzebnych w i .  
dzów oddalać, samych n a w e t  właścicieli, tudzież zw ierzą t  n ie  w puszczać, ludzi s tara­
n ia  o chorych m aiących, i zwierząt tam  będących nie  wypuszczać, bydlęta u p a d ł e , 
gnóy  po nich , i po chorych w  granicach tego obrębu  zakopywać, łóy tam że przetapiać,



1 ^ 0  6 7

i n ic  z tego za ten o b r ę b  n ie  w y n o s ić ,  co przez chora  byd ło  last  z b r u k a n e m ,  albo 
ma te ryą_  ch or ob y  zawiera ,  b, Aby  ie dn ak  zd ro w e ,  lecz podeyrz ane  z a m k n i ę t e  sz t ak i  
bydła rogatego  i owiec ,  p r ęd z ey  p r ze ch o r o w a ły  i n i e bez p ie cz eń s tw o  p rzen ies i en ia  zarazy 
z m n i e y s z o n e m  zos ta ło,  po t rzeba  ią szczepić,  co się n a s tę p u i ą c e m  u sk u te c z n ia  sp o so be m.

O szczepieniu zarazy bijdlgceij.
M a te r y a  do szczepienia:  u ż y w a  się s 'wiezo z e b r a n y c h  łez lub  też s m a r k u  od by d ła  

tą  choro bą  obarczonego ,  w  ciągu od 8 do *5 dn ia  po wszczęciu się w byd lęciu  c h o r ob y ,  
tudz ież  k r w i  i żółci  z bydlęcia n a  te zarazę upa d łego .

Narzędz ia :  Igła g r u b a  lub  szwayca  i s z n u r e k  b a w e łn ia n y  cztero lub  sześc io -ni tko*  
w y .  n a p o ł  s topy  d ł u g i ,  albo też  sa m e  ty l k o  paku ł y .

Alieysce: pospol icie szczepi  się w e w n ą t r z  zadn ich n o g ,  tudz ież  na  podgard lu .
Operacya;  n a  o b r a n e m  naieyscu,  sk łada się sk ór ę  w fałdę i przez t a ko w ą  przeciąga 

się zgory  n a d ó ł  za p o m o c ą  igły lu b  sz w a yc y  s z n u r e k ,  wied ne 'y  z p o m i e n i o n y c h  wi lgoc i  
świeżo  u m a c z a n y ,  p o c z e m  przfeciąga się sz n u re k  t a m  i n a z a d ,  aby  się m a te r y a  ©cie- 
r a ł a ,  i wreście  z w ią z u i ą  się końce  s z n u rk a .  T rzec ie go  lub  p ią t ego dn ia  po w y k o n a n e r a  
sz cz ep i en ia ,  r a n a  się z a o g n i a ,  a 6 7 dn ia  za raza bydlęca oczywiśc ie  w y b u c h a ,  -wów­
czas s z n u r e k  iako n i e p o t r z e b n y  w y i m u i e  s i ę ;  na  pod g ar d la  na r z y n a  się skóra ,  w  o b w o ­
dzie oddziel i ć  i ą  n ieco  od m i ę s a ,  w t e n  o t w ó r  p a k u ł y  z m a t e r y ą  w ł o ż y ć ,  i  p l a s t r e m  
go pokryć.

3. Kiedy  zaraza p an u i e  w  w ie l u  t r z o da ch  i w ie l u  P o w i a ta c h ,  n i e m a s z  w  t e m  r a ­
zie n ic  lepszego dla ogran iczen ia  rozsze rzen ia  s ię  ładu , i ak w y s t a w i ć  dla każdey  w s i  
w sp ó ln y  l a za re t ,  k tó r y  z rob ić  m o ż n a  z obory,  s todo ły ,  szopy i t .  d. i t a m  wsze lk ie  chore  i 
po de y rz an e  sz tuk i  sp ieszn ie  s p r o w a d z a ć ,  l u d z i  zaś n ie p o t r z e b n y c h  iako  też psó w ,  k o ­
t ó w ,  d r o b i u ,  t a m  w pus zcz ać  ani  w y p us zcz ać ;  w  te 'm mi e ys c u  należy  b yd łu  rogate -  

m u  p r zed  p o d a w a n i e m  le ka r s t w ,  s p o d e m  n a  piers iach za w ło kę  p r ze c i ą g n ąć ,  a lbo n a  
d w ó c h  lu b  t r zech  mieysc ach  wypal i ć  wrz o dy  rozpa lon e 'm że la ze m  w ie lko śc i  talara.

4. Lekarz  do szpi tala b y d lą t  wchodzący ,  m a  się w  płaszcz w o s k o w a n y  i o b u w ie  do 
t ego p r ze zn ac zo ne  i ak n.  p. w  kalosze n a  bó ty  u b r a ć ,  też po  w y iś c iu  p rzy  wchod z ie  zo ­
s t a w ić ,  r ęce i pła szcz w o d ą  z m y ć ,  a os t a tn i  rozwies ić  n a  p o w ie t rzu .

Dalszy Ciąg w  Doda-

DODATEK DRU-
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d z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o .
w W arszaw ie dnia 21' Stycznia 1828- roku.

( Dokończenie Przepisów  Policyino Lekarskich )
W  Przedmiocie zapobieżenia szerzeniu się zaraźliwych chorób bydląt.

Co do upadłych bydląt,

X. Pierwsze po -wszczęciu się choroby upadłe kilka sztuk bydła rogatego i ow ies ,  
naypóźniey we trzech lub czterech godzinach należy wywieść k o ń m i na mieysce od 
Przechodu bydląt w o ln e ,  i w  doły przygotow ane dla rogacizny cztery łokcie głęboki® 
w łożyw szy , z iem ią na trzy lub  cztery łokcie przysypać.

2. Owe z upadłych  sztuk bydła rogatego które  leszcze za życia śmierdziały, k tó ­
rych mięso m a  kolor popielaty lub  ołowiasty, i na skórze w y rz u t  lub  wrzody, nale-

wraz z tąż zakopywać, a nadto  aby prędzey zgniła i n iebyła  przez kogo wziętą, 
po trzeba one nasiekać czyli ponarzynać .

3. W  przeciw nym  razie nieszkodzi skórę zedrzeć; trzeba to iednak czynić skoro 
bydle ostygnie ,  a dopiero po k ilkanosto -dn iow ćm  m oczeniu  w  w apienney wodzie lub 
P-i.gu » P° spłókaniu wodą i w y suszen iu ,  oddać do wyprawy.

4. Rogi bydląt upadłych m ożna  obrócić n a  uży tek , w ym oczyw szy  ie w  wodzi® 
w apienney  czystą wodą spłókawszy i wysuszywszy na powietrzu .

Co 00 lu d z i , zw ie rzą t ,  k a rm o  w, s tanow isk , sprzętów, n a c z y ń ,  ł w ełny , po w y -  
prząt,tleniu  chorych i upadłych,

1. Ludzie którzy u chorych sztuk p rzeb y w a li ,  takow e w y w o z i l i ,  dobliali, takowe- 
I t i  i upadłem i trudu il i  g ię , p o w in n i  po kąpieli odm ienić  odzienie i obuw ie  m ian a  
poprzednio na  sobie; obuw ia spalić , odzienie po k i lk n -d n io w y m  m oczen iu  w  ługu 
lu b  w  wodzie z octem  w yprać  i wysuszyć.

2. Wszelkie^ dom owe zwierzęta i naw et byd ło  rogate k tó re  przechorow ało , po u* 
*mierzone'y chorobie należy m yć  po kilka-kro tn ierc iechciem , aszczególniey kopyta i racice.

3 Spodnie w arsz tw y k a rm u  który  się nad pu łapem  stanowiska chorych bydląt z n a j ­
d o w a ł ,  spalić, a wyższe z uw agą ie d n a k ,  żeby  k a rm  niezostał rozproszonym  
m o żn a  użyć dla bydła niepodległego na ten  raz  panufącóy chorobie i przechorzałego*

4. Gnóy w  stanow isku  po chorych i upadłych  pozostały, k o ń m i  na  pole w yw ieść
I o



strzegąc s /ę rozpruszenia zaraz ro-trząść, po kilka dniach poorać, a przed dopełnieniem 
tego, bydła na p u l e  niepuszCżać,

5- Ziemię ze stanowiska chorych 1 upadłych trzeba na dwie stopy wykopać i vf 
cl >ł wrzucić, i inną ziemią na kilka stóp przy walić, a stanowisko świeżą ziemią lab pia- 
skiem na parę stop wysypać.

6 Posad/.kę z kamieni i 7. cegły lub też dylową podłogę, i ako tez: kubły, i łobv, 
drabiny i wszelkie drzewo w stanowiska myć po kilka rszy iak można oaygurętszy m 
ługiem, a przynaymniey wrzącą wodą.

7 Ściany murowane wapnem pociągnąć, przynaymniey tak daleko iak b y d l e  gło. 
wą dosięgnąć może.

8 Sprzęty kruszcowe, iako to: łańcuchy i inne, wypalić w ogniu; wekię zaś
wyparzyć wodą i wysa-zyć.

g. P os tawić  w środka t w kąta"ch stanowiska płaskie talerze napełnione dwiema 
ezęśclami soli kucbenney, nalewa się na to trzecia część kwasu slarczanego ( Acidam 
su lphuricum ) dla wydobycia wyziewu soluego kwasu, potem zamknąć stanowisko, 
wszelkie w n im  otwory pozatykawszy, a 2 lub 5 dnia znow n otworzyć dla przecią. 
gania powietrza.

10. Naostatek kiedy wszystko wyschło, bydlęta zdrowe tam ie dopiero w 14 dni 
wprowadzić.

Prawidła w świerzbie czyli parchach.
ł ,  Bydlęta zdrowe i ich stanowiska iak nayochędoiniey utrzymywać.
B. Podawać bydlętom osobiijvie siano suche za kartn.
3. W czasie w ilgotnego powietrza i podczas ciągóych deszczów, niewyganiać bydląt 

na paszę.
4 . Niewyganiać takie bydląt podczas kurzawy.
5 Do karmu bydląt dodawać trochę prosnku, i z równych części proszku m rów .

czanego, p io łunu , ru ty , i nieco soli złożonego, i dopiero w kilka godzin potem n a ­
pawać, można też dodawać antym onium  i kwiat siarczany.

6. Bydlęta zdrowe odosobnić ł oddzielnie od chorych trzymać.
7 Używać dla nich osobnych naczyń i narzędzi.
8. Grióy po choryc h  i karm zbrukany, wywieźć na pole i rozrzncić.
9. Podłogę iaka iest w stanowisku po chorych, tudzież żłób, drabie, naczynia 1 na. 

rzędzia ukropem wyparzyć.
10. Należy wybielić ściany tak daleko iak chore zwierzę głową dostać m oże, lub w y­

myć one przynaymniey wrzącą wodą.
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P raw idłu iv nosaciznie i przeprijskiwaniu u koni.
1 . Z drow et i a l eży  i odosobn ić  oddzie ln ie  stawiać,  tudz ież  wypędzać  n a  osobne  stanom k  zO 

U ż y w a i ą  się d ' a  n ich  osbon e  nac zy n ia  i narzędzia .
g- G n o y  i ka r to  od choryc h  z b r u k a n y  wywieźć-
4. P o d ł o g ę ,  ż ł o b y ,  d r a b i e  n a c zy n i a  i n a r z ę d z i a  u k r o p e r a  wyparzyć .
5.  Ścianę w a p n e m  p oc i ągn ąć  tak da leko i ak koń  g ło w ą  dosięgnąć  m o ż e ,  albo 

p r z y n a y m n i e y  w y m y ć  wrząc ą  wod ą .
6. Kon ia  w  m i e r n y m  r n c h u  u t r z y m y w a ć ,  lecz n ie  b rać  go do pracy.
7- Bez i s totney po t r ze by  n ie  l a sow ać  i k r w i  nie  pnszczac.
8 Konia n ieda iącego się wylec zyć  w y p ro w a d z i ć  n a  mieysc e  o br an e ,  t a m ż e  za*

■trzel ć i zakopać.
Za zgo dn o ś ć  w yp i s u  powyższego  z O r y g i n a ł e m  (po dp i sa no )  S tu m e r .

Za Z g o d n o ś ć  M i c h a ło w s k i .

K r o  x % | 4 4 . |  —  W y d z i a ł  A d m i n i s t r a c y n y .

KOMMISSYA WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.
Pod a ie  do P u b l i cz n ey  w ia do m o ść i ,  iż w Mieście K u tn ie  w  Biórze t a me cz n eg o  But m i .  

s t r za ,  o d b y w a ć  się będzie p rzed  K o t n m i s s a r z e m  O b w o d u  G o s t y ń sk ie go ,  w  d n i u  17 Lu teg o  
r. b. o  godzin ie  t o  z r a n a ,  m i n u s  l ieyiscya n a  en t re p ry z ę  w y s t a w i en ia  d w ó c h  n o w y c h  
i wy re p e ro w a n i e  pięciu s t arych s tud z i en  w Mieście Kutn ie ,  c z e g o  kosz t  przez Bu do w ni c ze g o  
n a  Z ł łp :  3936 ie.st o b r a c h o w a n y ;  m i n u s  l icytacya z a te m  zaczynać się będzie od toy 
S u m m y ,  do k tó r ey  k o n k u r u ą c y  o b o w i ą z a n y m  iest  z łożyć  w go to w iz n ie  n a  V a d i u m  
Złop:  492 k t ó r e  n i e u t r z y m u i ą c e m u  się p rzy  e n t r e p r y z ie ,  n a t y c h m i a s t  z w r ó c o n e m  bę- 

d z i e , e n t re p re n e r a  zaś pozos tanie  w  depozycie  aż do u k o ń c z e n i a  cn t  epryzy .  O in n y c h  

w a r u n k a c h  powrziąść m o ż n a  w ia d o m o ś ć  w Biórze K o m m i s s a r z a  O b w o d u  Gos tyńsk iego  

i B u r m is t r z a  Miasta  Ku tna .
w  W a r s z a w i e  dn ia  g  Mca S tyczn ia  1828 r ok u .

Radca S t a n u ,  P rezes K o m m is s y i
R . RuM BiELińsKi. Fitipecki, Sekr: ffener:

Kro 96,769. — W y d z i a ł  W o  y s  k o  w y .

KOMMISSYA W OIEW ODZTW A MAZOWIECKIEGO.
P rze z  za rządzen ie  w  d n i u  3 G r u d n i a  r .  z. w  -wykonan iu  R e s k r y p t u  K o m m i s s y l  

Rz ą d o w ó y  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Pol icyi  w y d a n e ,  w . D z i e n n i k u  U r z ę d o w y m  N ro  617.



umieszczone, ostrzegła: ie  wszelkie metryki urodzenia, ślubne, iako też zejścia przez 
Proboszczów wydawane, a Władzom Rządor.ym za dowody przedstawione, dla zapc. 
wnienia się, aby zrayślonemi niebyły, winny bydi w Parafiach wieyskick przez Wóy. 
tów Gmin, w miastach zaś przez ^ rezyden  ów, i Burmistrzów miast bezpłatnie ł 
bezzwłocznie poświadczane, a to pod odpowiedzialnością z Urzędu, za odmówienie do. 
pełnienia tey formalności, lub wymaganie za poświadczenie lakowych opłat: inaczćy 
bowiem metryki podobne za ważny dowód urzędowy przyięte nie będą. Zarządzenie 
więc powyższe stosuie się również i do m etryk  powyż wyocenionych, iako dowody 
do wyłączenia od zaciągu dla spisowych składane. Dla tey więc przyczyny Kommis- 
sya Woiewódzka wcześnie Wóy tów Gmin, Prezydentów i Burmistrzów miast ostrze, 
ga, aby wszelkie metryki tak u n ich 'p rzy  dowodach wyłączeń od zaciagu znaydulące 
się, iako też do późniey uformować sięynaiącycli dowodów dołączane, przez właściwe 
władze dla zapewnienia wierzytelności tychże metryk poświadczone i pieczęcią urzędo.

Kommissya Wolewódzka przy zadecydowaniu dowo» 
ńów ściśle teyże formalności dostrzegaiąc, uchybiaiących Wóytów Gmin, Prezydentów 
i Burmistrzów do kary porządkowey za niezapewnienie się w opatrzenia poświadczeń 
przepisanych, pociągnąć nieomieszka.

Woyci Gmin, Prezydenci i Burmistrze miast, ninieysze urządzenie odczytaią i one* 
m u  wcześnie zadość uczynić starania dołożą.

/  w  Warszawie dnia 7 Stycznia 1823 roku.
Radca Stanu, Prezes Kommiasyi

R. R E M B iE L iń s K i .  Fiiipfcki, Sekr. ffener.

O B W I E S Z C Z E N I A .  "
Samuel Libchen, Właściciel Possessyi Warszawskiey Nro 1062 na dniu 24 Listo- 

pada .826 roku zmarły, otworzył po sobie spadek; celem więc przepisania po n im  ty. 
tu ła  własności na kogo z prawa wypadnie, w skutek żądania pozostałey żony tegoż, 
wedle Prawa hypotecznego 5 127 i następnych, wyznacza się te rm in  roczńy a naJ[ 
daley na  dzień 6ty Lutego o godzinie gtey z rapa roka przyszłego 18S9 w prze- 
eiąga któregoj:zasu, ci którzy mieć mogą iakowe swe prawa i te udowodnić zdołaią, 
winni się w  Kanceliaryi Zieraiańskiey Hypoteczney Woiewództwa Mazowieckiego, do 
Xięgi Wieczystej pomienioney nieruchomości; zgłaszać, inaczey z upiyvrem termin*
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ivekiudowani będą. O « e m  p̂ > raz pierwszy przez Gazetę Korresponderta Marsza- 
wskiego i Daieonik Wolewódzkl zawiadamieią się.

Warszawa dnia i a  Stocznia 1828 r>
Stanisław Truszczyński Regent.

Lubo po Stanisławie W iłackim wierzycielu suminy Złp: 2 0 ,0 00  nadobrach jiizow- 
ee w Powiecie Siennickim, Woiewództwie tuteyszym Mazowieckiem, iuż po cztery 
kroć ogłoszony został otworzony spadek z wyznaczeniem tarm inu na dzień 21\ Sty­
cznia 1828 roku; gdy iednak w xiędze wieczystey dóbr Giżyce w  Powiecie Gostyń­
skim na dniu 6 m. i r. b. co do kapitału 0712 Złp: gr: 6 zapisano zostało toczące 
*ię postępowanie spadkowe, dla tego na żądanie pozostałey żony Teo&li W iłuckićy, co 
do oboyga połączą się termin i przeznacza dzień 16 Kwietnia 18*8 « I . m  przepisa- 
nia tego ob >yga na itnie spadkobierców, o czem po raz czwarty, codosunstny  17..2 Zł 
g r :  6, a co do sum m y Z*p: 20,000 po raz piąty, W  stosunek zprawa hypbteczneg 1 § 127 
i następnych interesenci zawiadamiają się; w przeciągu którego czasu w Kancdiaiyi 
hypoteczney Woiewód/.twa Mazowieckiego, z prawami swemi gdy one udowodniona-
m i mieć sądzą, zgłosić się mogą. w  Warszawie dnia 12 Stycznia 1828 r.

Truszczyński Regent.

Przez śmierć Kazimierza Ikozarskiego w dn ia  8 Marca 1 8 - 5  roku nastąpioną, tu 
dzież Konstancyi z Marczyńskich pierwszego Zaborowskiey, powtórnego ślubu lzećzo- 
nrgo  K a z i m i e r z a  Kozarskiego małżonki w  dniu 5 °  Maia r. z. przypadłą, właścicieli 
dóbr wsi Podskarbic w powiecie Rawskim położonych, otworzył się spadek; przeto w 
myśl Art: 127 i następnych prawa Seymowego o hypotekach z roku 1818 względem, 
przepisania ty tu ła  własności dóbr pomienionych, wryznacza się term in na dzień 25 Paz* 
dziernika 1828 roku, na godzinę 10 przed po łudniem , w Kancellaryi Ziemiańskiey Wo-
iewództwa Mazowieckiego.

w Warszawie dnia 1 7  Października i 8 Y7 r *
Jan Felix Wilski R. W. M.

Jan Fryderyk Donelson właściciel nieruchomości Warszawskiey Nro S7 4 5 1 ióit. A. 
dnia 25 Lipca 1826 r. u m a r ł ,  względem czego toczy się postępowanie spadkowe, ce­
lem  więc przepisania ty tu ła  własności powyższey nieruchomości, na żądanie córki 
iego zaińężney Busche, wyznacza się te rm in  roczny naydaley na dzień 16 Styczni* 
1829 r. o godzinie 10 zrana. Którzy przeto sądzą łąkowe mieć prawa udow odnio»e,

I
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m ogą się w  Kancellaryi b ypoteczney  W oiew ód ztw a  M azow ieck iego ,  na skutek Art! 
127- i następnych Ustawy hypoteczney, do xfęgt w ieczystey  zgłaszać, z u p ły w e m  bo-  
w ie m  ter m in u ,  preklud>>wani zostaną. O czem  po raz p ierwszy przez Gazetę i D z ie ń ,  
n ik  W oiew ód zk i  zawiadamiają się.

Warszawa dnia 5 Sty-cznia 1823 r. Stanisław Truszczyński , Regent.

P isarz Trybunatu Cywilnego W oiewodztwa Mazowieckiego.
W iad om o czyni, iź  n ieru ch o m o ść  w  Warszawie przy ulicy M arym ontskiey  pod  

liczbą 3153 litt: B. za rogatkami M arym ontskiem i w  Cyrkule II. G m in ie  teyżc, pod  
Okręgiem  Sądu Pokoiu Powiatu i Miasta W arszawy W ydziału  I. na g uncie czvnszo .  
w y m  do W'si PolkOwa należącym  połażona, będąca w  dzierżawnera posiadaniu Feiixa Ma- 
kowieck iego  Maystra M łynarskiego , składaiąca się z d om u  m urow an ego  parterowego,  
dw óch  m ły n ó w  w ietrznego H dlenderskiego i m urow an ego  końskiego, m urow a o ey p ie .  
karni, stayni drew nianey , w o zo w n i  d rew nianey , studni, gołębnika, dwóch m ałych  o .  
grodów frnktowyfih i iednego w iększego , zawierająca w  ogóle długości około  łokci 207,  
szerokości około łokci 103, należąca p raw em  w łasn ośc i  do Sukcessorów  po niegdy Fry .  
deryku i Joannie Dorocie Lindnerach małżonkach pozostałych dziec i ,  iako to: Karola
Jana d w óch  im io n  Lindner żołnierza, w  Batalionie Saperów W oysk  Polskich w  W ar.  
łzawóe konsystuiącego; Jana Bogusława B >gmniła trzech im ion  Lindner czeladnika k u n .  
sztu m łynarsk iego , w  Warszawie przy ulicy W ieyskiey pod Nrera 1733 m ieszkającego  
oraz Karoliny Lindner Panny n ieletn iey ,  zostaiącey pod opieką Jana Schoepko Maystra 
kunsztu M łynarskiego, iako g łó w n e g o  Opiekuna, w  Warszawie przy u licy  M arym ont­
skiey pod liczbą 1 Karola Lindner Obywatela, iako przydanego O piekuna, w
W arszaw ie przy ulicy Pokornóy pod liczbą 2029 zam ieszkałych, została na ią d m f e  E .  
łeon ory  z A d am ów  po niegdy Janie Andrzein  dwóch  im io n  Schneyder, Maystrze k u n ­
sztu Młynarskiego pozostałey w d o w y ,  z w łasn ego  m aiątka  n trzym uiącey się, \ v  \ y al._ 

szawie przy ulicy Faw ory pod liczbą 1993- A. w  w ła s n y m  d om u  mieszkaią-e'y  
wierzycie lki,  zam ieszkanie prawne co do n in ieyszego  przedm iotu u  W in centego  Topor  
M atuszewskiego Mecenasa w  W arszawie przy ulicy N alew k i pod liczbą 2239 obrane 
m aiącey; A ktem  Jana Redlicha Kom ornika przy tuteyszym  T rybunale  z dnia 15 Wrze-  
snia roku bieżącego, końcem  przym uszonego w yw łaszczen ia  zaiętą i zaaresztowaną. 
Zaięcia to zostało dnia 22 W rześnia roku bieżącego zostawione'm w  Kopii Janowi P o .  
rzych Pisarzowi Sądu Pokoiu Pow iatu  i  Miasta W arszawy W ydziału  I . , tudzież Rad- 

«y Stanu Karolowi W oydzie Prezyd en tow i M unicypalności i  Policyi Miasta S to łeczn e .
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go W arszaw y na ręce Bagińskiego Sekretarza Dziennikarza. Dnia p ierwszego m ies ią ­
ca i roku bieżących zostało w pisanem  do xięgi hypoteczney w z m isn k o w a n ey  nierucho-  
m ośc i Nro 3>33 litt: B a dnia dzisieyszego do xięgi zaaresztowań n ieruchom ości w  
Kancellaryl T rybu nału  C yw iln ego  W ojew ództw a  Mazowieckiego u trzym yw an ey . Fier-  
wsza publikacya zbioru obiaśnień i w aru n k ów  sprzedaży nam ien ioney  n ieruchom ości ,  
odbędzie się na A udyencyi publiczoey T rybu nału  C yw ilnego  W ojew ództw a M azowie­
ckiego W ydziału  I, w  m ieyscu  iego posiedzeń w Warszawie przy ulicy D łu g iey  N io  549 
dnia 26 Listopada roku b i e ż ą c e g o .  D yrygow ać nią będzie W in centy  T opor M atuszew ­
ski Mecenas, ktorego p o w y ż e y  zam ieszkanie iest wskazane.

w  W arszawie dnia 9 Fażdziernik* 1807 r' Fodbielski Pisarz.
W yw ieszon o  na tablicy w  Sali A udyen cyon aln ey  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  W o ie w ó d z-  

tw a M azowieckiego dnia 9  Października 18^7 roku. A  Fodbielski Pisarz.
W y ro k ie m  T r yb u n a łu  z dnia 28 Grudnia *827 * ho odbytey 5ciey  publik acyl 

W a ru n k ó w  sprzedaży N ieruchom ości Nro 3 '33  l ‘lt: B* T e rm in  do p rzygotow aw czego  
przysądzenia na dzień 7 Mca Lutego 18^8 r- w yznaczony został. Popieraiący sprze­
daż p o ło ży ł  za n ieru ch om ość  tę cenę Złłp: 20.000. O czeru w ia d o m o  czyni się.

W arszawa dnia ia  Stycznia  18-8- r* ^  Fodbielski Pisarz.

P rezes Trybunatu Cywilnego I. Instancyi IV o itw odztw a  M azowieckiego.
Dostrzegaiąc, i i  w iele  m and atów  przez T rybu na ł C yw iln y  W o ie w o d ztw a  M azo­

w ieckiego  n a  w ypłatę różnych  k w ot  z Kassy D ep ozytu  Trybunału  w ydaw ane, po kil­
ka m ies ięcy  dla n iezg łoszen ia  się intei essantow po odebranie zaassygnow anych  do 
w y p ła ty  n a le iy tośc i  n iezrealizowane zalegają; w ydał na dniu dzis ieyszym  do Kassy 
D ep ozytow ey  rozporządzenie: ażeby oJtąd w sze lk ie  mandaty na w ypłatę  z Kassy D e .  

p ozytow ey  w ydane, skoro interessenci po o d e b r a n i e  zaassygnowanych pieniędzy w  p rze­
ciągu 6 m iesięcy niezg łoszą  się; dla skasowania do akt zw racanem i były. * rezes u -
wiadatniaiąc o tak ow ym  rozporządzenia  in teressentów , którzy >uz o w y d a n ia  p odo­
b nych  m andatów  przez T r y b u n a ł  zaw iat lom ionem i zosiali, lub też w przyszłośc i za- 
■wiadomionemi zostaną, ostrzega ażeby po odebranie zaassygnow anych k w ot  p ie n ię ­
żn y ch  bez o d w ło k i  w dnie do tego przeznacz ne,  to iest prywatni interessenci każde­
go tygodnia w  Poniedziałek i w  Piątek o g dżinie 4 z południa, zaś Kassy publiczne  
W pierwszą Sobotę każdego m iesiąca o godzinie 10 z rana do Kassy Depozytu T rybu ­
n a ł u  zgłaszali się, inaczey gdy się w 6 o u  miesiącach od daty odebranego u w ia d o m ie ­
nia po odebranie do Kassy n iezg łoszą  się; au n i  sobie przypisać raczą w in ę ,  gdy o w y ­
danie pOWtornego madantu do T rybunału  zgłaszać się i na takow y oczekiwać będą m u-  
sieli, w  Warszawie dnia 5  Stycznia 1828 r. ' Frezes Brzozow ski.

V
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P isarz Trybunału Cywilnego W oiew ództwa Mazowieckiego.
W ia d o m o  c z y n i ,  i i  n ie r u c h o m o ś ć  w  W a r s z a w ie  pud N r e m  2 1 6 5 . Litt: B. przy

u l i c y  B o n ifra ter sk ie y ,  w  G to in ie  i Ć yrk u le  111. pod O k r ę g ie m  Sądu  F o k o iu  P o w ia tu  i 
M iasta  W a r sz a w y  W y d z ia łu  I I , ,  n a  g r u n c ie  c z y n s z o w y m ,  do U rzęd u  M u n ic y p a ln e g o  
M ia s ta  S to ł e c z n e g o  W a r sza w y  i Szpita la  S. Łazarza n a l e ż ą c y m ,  p o ł o ż o n a ,  składająca  
się, z z a b u d o w a n ia  m u r o w a n e g o ' ,  'b ram y, d z ie d z iń c a ,  w o z o w n i  t frew n ia n ey ,  p o m p y ,  of-  
f ł c y n y  rpi,r o w a n e y ,  d o m u  d r e w n ia n e g o ,  z p r z y b u d o w a n ie m  k o m ó r e k ,  k lo a k i ,  og rod u  
E r u k to w e g o ,  naaiąca^ w  o g ó le  szero k o śc i  o k o ło  ło k c i  5 7 , d łu g o ś c i  oki ło  ło k c i  i88> n a * 
leżąca  p r a w e m  w ła s n o ś c i  do B e n ia m in a  i E w y  R oza li i  z S c h ie r h o r n ó w  m a ł ż o n k ó w ,  
B r a tz ó w ,  p ro ffessy ą  k u ło d z iey sk ą  tru d n iący ch  s i ę ,  w  t y m ż e  d o m u  za m ie sz k a ły c h  d ł u .  
ż n i k o w ,  za ię ta  prócz te g o  przez L okatorów : Izaaka L'elnikiera k u p c a ,  Z c lm an a  F isz la  
m e b la r z a  ,  Izraela  Majera k r a m a rza ,  H a sk la  H c r m e lin  , S z m u la  L e w k o w ic z a  H crsz f in -  
k i e l ,  Berka Majera K le p f i s z ,  Jakoba Zeliga  M ar in sz te in  , B erk a  B e r m a n ,  A ro n a  L e w ­
k o w ic z a  R o t l e w i ,  A b r ah a m a D awid/t  G o ld s z tu b ,  Z usm a n a  Mi śka W a r u n d e r n ,  R a b in a  
S z m u l ;  zo s ta ła  na żąd an ie  St r o z a k o n n e g o  S a lo m o n a  Erlich kupca w  W arszaw ie  przy  
u l ic y  S o ln ć y  pod N r e m  8°7  z a m ieszk a łe g o  w ie r z y c i e la ,  z a m ie sz k a n ie  p r a w n e  co do  
r i n i e y s z e g o  p r z e d m io tu  w  W arszaw ie  przy  u l icy  N a le w k i  p od  N r e m  2^39. u  W i n c e n ­
te g o  T o p o r  M a tu s z e w sk ie g o  M ecenasa  o b ran e  m a ją c e g o ,  A k te m  Jana R ed licba  K om or*  
Kika przy  tu tey szy rn  T r y b u n a le  z  dnia  2 P a źd z ier n ik a  r. b. k o ń c e m  p r z y m u s z o n e g o  
w y w ł a s z c z e n i a ,  za ię tą  i zaa resz tow a n ą .  Zaięcie  to zo s ta ło  d n ia  4 P aźd ziern ik a  i \  b. 
d o r ę c z o n e m  R adcy  Stan u  K aro lo w i W o y d z i e ,  P r e z y d e n to w i  M u n icy p a ln o śc i  i P o l iey i  
M iasta  S to łe c z n e g o  W a rsza w y ,  na ręce B a g iń sk ie g o  Sekretarza D z ie n n ik a r z a ,  tu d z ież  
J a n o w i M ś c iw o ie w ś k ie m u  , P isa r z o w i  S ąd u  P o k o iu  P o w i a t u  i M iasta W a r sz a w y  W y -  -  
d z ia łu  II . D n ia  5  P aździern ika  r. b. zostało  w p i s a n e m  do x ię g i  w ie c z y s t e y  n ie r u c h o ­
m o ś c i  za ię tey ,  a dn ia  dzisiey.śzego do x ię g i  zaaresz tow a ń  n i e r u c h o m o ś c i ,  w  K an ce llary l  
T r y b u n a łu  C y w i ln e g o  W o ie w o d z t w a  M azo w ieck ieg o  u tr z y m y w a n e y .  P ie r w sz a  p ubli-  
k a cy a  z b io ru  o b jaśn ień  i w a r u n k ó w  sprzedaży  p o m i e n io n e y  n ie r u c h o m o ś c i  o d b y w a ć  
s ię  będzie  na A u d y e n c y i  p u b l iezn ey  T r y b u n a łu  C y w i ln e g o  W o ie w o d z t w a  M a z o w ie c .  
k ie g o  w  W yd z ia le  I w  m i e y s c u  ieg o  p o s i e d z e ń ,  w  W arszaw ie  przy u licy  D łu g ie y  N ro  
5 4 9 ,  dnia 26  L istopada r. b. Sprzedażą  d y ry g o w a ć  b ę d z ie  W in c e n t y  T o p o r  M a tu sze ­
w s k i  M e c e n a s ,  k to r e g o  z a m ie sz k a n ie  p o w y ż e y  iest  W s k a z a n e .

wr W a r sz a w ie  dn ia  9  P a źd z iern ik a  1327 ro k u .
A n t o n i  P o d b ie l s k i ,  P isarz.

W y w ie s z o n o  na  T a b l icy  w  Sali A u d y e n c y o n a ln e y  T r y b u n a łu  C y w i ln e g o  W o i e ­
w o d z tw a  M a z o w ie c k ie g o  d n ia  9  P aźd z ie rn ik a  1327 roku .

A n to n i  P o d b ie l s k i ,  P isarz.
W y r o k ie m  T r y b u n a łu  z  dnia 28  G rudnia  1827 ro k u  po o d b y tey  trze c iey  p u b lik a-  

e y i  w a r u n k ó w  8 p r /ed aży  n ie r u c h o m o ś c i  N r o  2*6 5  litt: B. t e r m in  do  p r z y g o to w a w ­
cze g o  p rzysąd zen ia  na d z ień  7 Mca L u teg o  r. b. >828- w y z n a c z o n y m  zo s ta ł .  P o p ie -  . 
raiący sprzedaż p o ł o ż y ł  za n ie r u c h o m o ś ć  tę  c e n ę  Z łip :  5 4 ^ 0 0 .  O  c z e m  w ia d o m o  c z y ­
n i  sie.

w  W arszaw ie  d n ia  12. S ty c z n ia  1828 ro k u .
A n to n i P o d b ie lsk i,  Pisarz,


